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Kurjer Częstochowski
i  »  D Z IE B B IK  P O L IT T C Z S O  U  B P O tE C Z K O L IT T S S C K I

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnoszę* 
ulem 1 przesyłką pocztową 450 mk. Cenj y o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk., druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
w rsz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk, za 
» , Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 o/, droższe,
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Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjiy41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w, Telegrat .Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych. Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty Instytucji prywatnych 1 społecznych pod* 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Czy Polska 
tiierządem stoi?

Stoimy wobec nowej f*zy przesilenia.
Te same ally, która spowodowały lek­

komyślnie dala 2 czerwca upadek rządu 
Ponikowskiego i zapowiadały długotrwale 
przesilenie — doprowadziły przez swych 
zaofenyoh do wycofania się p. Przaoow- 
akiego.

Dohąd idziemy?
Przesilenie kosztuje nas miljardy. Mar 

ka polska od 8 czerwca spada nieustan­
nie. Tego dnia płacono za dolara 3960, 
wczoraj zaś—4880 mkp.

Stagnacja w przemyśle wzmaga sit}, 
liczba bezrobotnych rośnie, drożyzna 
wzrasta.

W kraju całym zaniepokojenie i|zde­
nerwowanie. Nikt nie umie wytłumaczyć 
sobie, do czego zmierza ów splot intryg, 
które rozpętały przesilenie.

Deklamowano nam, źe obala się rząd, 
aby dać nowy—mocny i silny. Głoszono, 
te dawny nie ma autorytetu, trzeba no­
wego, któryby posiadał dostateczną powa 
gę. Wskazywano, że położenie jest powa 
żne i dlatego trzeba czyaów.

A cóż mamy. Trzeci tydzień dobiega, 
gdy zamiast mocnego rządu — mamy tyl­
ko chaos, zamieszanie, zdenerwowanie, 
tamisBt wzmożenia autorytetu— mamy o- 
bniżenie się wszystkich autorytetów, zała 
manie się w społeczeństwie tych powag, 
co stojąc na czele, winny być strażnika­
mi prawa, a w rzeczywistości przyczynia 
ją się do obniżania powagi i godności in 
stytneji, zamiast czynów, aby znaleźć 
wyjście s sytuacji—grzęźniemy w błocie.

Ludowcy i socjaliści stali się maneki 
nami Belwederu.

Te trzy czynniki w dążeaiu do ogar* 
nięcia maximum władzy me dopuściły do 
zorganizowania rządu, którego cały kraj 
czeka.

Ich kraj pociąga do odpowiedzialności 
za to, oo się dzieje...

Społeczeństwa, przerażone rozgrywa­
ją cem się w naszych octach urągowi­
skiem z dobra publicznego, pyta: czy wra 
cają smutne ozasy, kiedy utarło sią o 
Polsce straszne mniemanie, że Polska nie 
rządem stoi?!..

Przebóg! Dokąd idziemy? Dokąd nai- 
grawania z uczuć narodu, dokąd szaleń­
czych intryg na szkodę państwa?..

   _

Mowa faza 
przesilenia.

S k u tk i in try g i ludow ców .
Po wczorajszych wydarzeniach, które 

doprowadziły do obalenia p. Przanow- 
akiego, panuje w Sejmie przygnębienie.

Opinja Sejmu nwaźa za właściwe, aby 
skoro ludowcy obalili kandydaturę p. Prza 
nowskiego, to powinni na dzisiejezem po­
siedzeniu komisji głównej wystąpić z ini- 
cfatywą. Pogląd ten podziela przedeWszyst-

pra-
będą

kiem jrawica i cenlrum, to też jeat 
wdopodobne, że z tej strony nie 
wyauwane kandydatury.

Istnieje jednak zasadnicza niepewność, 
co do dalszej taktyki klubu P.S Ł. i klu­
bu P. P. S , obliczonej na prsedłużanie 
przesilenia. W niektórych kałach sejmo­
wych przypuszozają, że kluby to w kon­
sekwencji wniosku, zgłoszonego na wczo 
rajszem posiedzeniu, zechcą przez nieo­
becność uniemożliwić dzisiejsze posiedze­
nie kemisji głównej, a tern samem jaką 
kolwiek akcję Sejmu, zmierzającą do 
stworzenia rządu. W  opinji centrum, 
zwłaszca zarysowuje się coraz wyraźniej 
przekonanie, iż niektórym żywiołom z 
klnbu P. S. L. z pp. Ratajem i Dąbskim 
na czele idzie obecnie o uniemożliwienie 
sformowania jakiegokolwiek rządu „poro­
zumienia- i narzucenie Sejmowi radykal­
nego rządu, który sformowany będzie 
paza Sejmem.

Marszałek Trąropczyuskl zawiadomił
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wczoraj Sejm i Naczelnik Państwa o rs- 
zygnaoji p. Przanowskiego.

Rada ministrów zebrała się wczoraj 
o godz. 1 aj po południu dla omówienia 
wyjścia z beznadziejnej sytuacji, wytwo­
rzonej przewlekaniem się przesilenia ga­
binetowego, jak nie mniej załatwienia 
spraw, niecierpiących zwłoki.
P. S ik o rs k i kandydatem  PSL. 

na p ra m je ra .
•lak się dowiadujemy z dobrsgo źró­

dła, kandydatem pinstoweów na premjen 
jest generał Wł. Siksrskl.

Z kandydaturą tą, ujawniającą ich ści 
sły stosunek z Belwederem, piastowcy 
nie chcą sami wystąpić na dzisiejszej ko 
misji głównej, pragną natomiast, aby któ 
rs ze stronnictw centralnych ją wystawi 
ły  i dopiaro wówczas poparliby ją wes­
pół z PPS.

Zapasowym kandydatem P. S. L. jest 
profesor uniwersytetu krakowskiego p. 
Nowak.

Naczelnik Państwa rozwiąże Sejm!?
(Qi własnego korespondenta 

WARSZAWA, 22.6.— W sejmie otrzy 
muje się uporczywie pewność, że po u- 
cłmaleniu w piątek ordynacji wybarczej, 
u k a ie  s ię  w  sobotę d e k rs t  
N acze ln ika  P ań s tw a , ro z w ią ­
zu ją c y  obecny S e jm  i ro z p i­
su jący w y b o ry  do nowego.

(Wiadomość powyższą, mimo j e j  sen- 
sacyjnego brzmienia, podajemy z zsBtrze  
żeniem.—Red.).

„Kurjtra Częstochowskiego").
WARSZAWA, 22.6. — Niektóre stron­

nictwa lewicowe, jak Narodowa Partja 
Robotnicza i Lewica P.S.L. (Stapińczycy) 
ujawniają duży niepokój o dalszy rozwój 
wypadków. Stronnictwa te są przeciwne 
wnioskom socjalistycznym o nadanie Ns« 
czelnikowi Państwa specjalnych upra­
wnień, które postawiłyby go ponad Sejm.

G. Śląsk do Polski.
Adres d li  Korfantego.

Z okazji objęcia G. Śląska przsz wła­
dza polskia, wydział wykonawczy Zjedn. 
Pol. Stowarz, przesłał na ręce posła W. 
Korfantego adres, podpisany przez dele­
gacje kilkudziesięciu zjednoczonych stówa 
rzyszeń, treść którego brzmi:

CZCIGODNY SYNU
G«RNOSL\SKIEJ ZIEMI.

W tej chwili dziejowej, gdy ezęść sta­
ropolskiej ziemi Piastowskiej po odwiecz­
nej rozłące wciela się nareszcie do Ma- 
cierzy, gdy Polska z radością wita braci 
z nad Odry we wspólnym naszym pol­
skim domu, myśl nasza zwraca się szcze­
gólnie do Ciebie.

Zrodzony tam, pod jarzmem pruskim, 
zrozumiałeś sromotę niewoli krzyżackiej, 
odczułeś tętno serc polskich, bijących tara 
dla Polski i jako poseł do parlamentu 
niemieckiego, świetne staczałeś szermier­
ki dla poprawy losu, o prawa swych 
ziomków, waliłeś taranem płomienistej 
swady w posady pruskiej nienawiści. — 
W walce tej zahartowany i zmężniały 
podniosłeś wysoka sztandar Górnoślą­
skiej sprawy, sksro zabłysła dla Twej 
ziemi ojczystej jutrzenka wolności i jako

Z a w i a d o m i e n i e .
Na zasadzie rozporządzenia W-pana Inspektora Ochrony Lasów Okrę­

gu Kieleckiego z dnia 1 go czerwca b- r. Zarząd Dóbr Złoty Potok podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, źe ze względu na niezbędną ochronę na­
turalnych podsiewów i ręcznych upraw w lasach tutejszych, jako posiadających 
wyjątkową wartość 1 znaczenie dla nauki i doświadczalnictwa, — osobom ob- 
cym, w obrębie i w interesach lasów nie zatrudnionym, wzbrania się wstępu 
d*ł lisów pod odpowiedzialnością sądową. Dopuszczane będą tylko wycieczki 
szkolne 1 naukowe, o ile na 8 dni naprzód zawiadomią Zarząd o zamiarze przy- 
nych * zaopałrz  ̂ si** W odpowiednie legitymacje Zwierzchności pedagogicz*

komisarz plsbiscytowy, oddałeś jej wszyst 
kie zdolności.

Poprowadziłeś w szranki zapasów ple­
biscytowych drużyny naszyeh pracowni­
ków jako wódz urodzony, natchnąłeś ich 
swą gorliwością, ensrgją, swą wiarą w 
zwycięstwo. Tobie przypadło wielkie za- 
dinie wyzwolenia Górnego Śląska z ha­
niebnych pęt i poprowadzenia na łono 
ojczyzny i zadanie t o  zaszczytne—spełni­
łeś zaszczytnie, najpiękniejszy liść zasłu­
gi wplatając w wieniec swych prac oby­
watelskich. Tsbie, w znacznej mierze za­
wdzięcza Polska to, że dziś Katowice, 
Królewska Huta, Rybnik, Pszczyna, z 
nieprzebranymi skarbami swymi w ziemi 
i l  miljonem wybróbowanyoh w twardej 
szkole Polaków przechodzą w granice 
Jej, że młode Państwo nasze na południo­
wo-zachodnim krańsu potężną zyskuje 
redutę obronną.

Zjednoczenie Polskich Stowarzyszeń— 
to Zjednoczenie, z którego urodziła się 
tak wspaniała instytucja, jak Komitet 
Wielkiego Tygodnia Górnośląskiego — 
ocenia doniosłeśś i świetność dzieła Twe­
go, lepiej może od innych zrzeszeń i dla 
tego uważa sobie za miły obowiązek zło­
żyć Ci niniejszym wyrazy najwyższego 
uznania i hołdu z życzeniem, byś nadal 
stał na straży zdobytej tej ziemi a wy­
suniętej placówki, oblanej rezhukanemi 
wodami wrażego ży wiołu, abyś nadal pra 
cował tak dzielnie i owocnie dla Górnego 
Śląska dla Polski.

A w panteonie zasłużonych mężów 
Ojczyzna wyryje złotymi głoskami słowa: 

„Cześć Korfantem u11.
Z poważaniem

Prezes Z.P.S. A. Zamoyski.
Sekretarz inż. K rzyżanow sk i

Przejęcie administracji.
Katowice. Przejęoie administracji przez 

władze polskie postępuje sprawnie, mimo, 
że Niemcy starają się stwarzać trudno­
ści. O trudnościach, z jakiemi mają do 
czynienia władze polskie, dadzą wyobra­
żenie takie fakty:

St. Katowice przyjmuje dziennie 188 
pociągów osobowych. Załadowanie towa­
rów dyrskeji katowickiej wynosi trzy 
czwarte ruchu towarowego całej Polski. 
Dziennie potrzeba około pięciu tysięcy 
wagonów dla samego węgla.

Z łemi wszystkiemi trudnościami wła» 
dze polskie dają sobie radę. Ani jeden 
pociąg nie stanął, wszystkie przychodzą 
z m&łem opóźnieniem, co jest zasługą 
prezesa dyrekoji kolejowej poznańskiej, 
p. ©obrzyckiego, który organizował tu­
tejsze kolejnictwo w chwili przejściowej.

O trudnościach tyoh daje też wyobra­
żeni# fakt, że wszyscy niemieccy urzędni­
cy wycofali się. O tutejszym ruchu pocz­
towym, telefonicznym i telegraficznym 
nikt w Polsce nie ma wyobrażenia, tak 
jeat on olbrzymi.

Tymczasem telefonistki, które jeszcze 
onegdaj postanowiły, źe zostaną, w osta­
tniej chwili wycofały się. P. Kunze, któ- 
ry zo strony polskiej organizuje pocztę, 
ma olbrzymie trudności do pokonania. 
Warszawa tych trudności nie rozumie. 
Kiedy zażądano tu z Warszawy pięć tele 
fonistek, spotkało się to żądanie ze śmie 
chem. Widocznie Warszawa wyobraża so­
bie, że Katowice to prowincjonalna dziu­
ra, której wystarczy jedna pani przy tele 
fonie.

Tymczasem Katowice pod względem 
ruchu kolejowego i pocztowego stanowią 
najruchliwszy pankt w Polsce. Wogóle 
należałoby, by władze warszawskie zro­
zumiały, źe tutejszy rueh pocztowy i ko­
lejowy nie może ani na chwilę doznać 
przerwy.

W e zw a n i*  do zgody i to le ­
ra n c ji.

Katowice. Tymozaaowa rada wije* 
wódzka wydała odezwę do ludności woje 
wództwa z okazji wkroczenia wojsk, w 
której między ianemi ozy tamy: „Wszelkie 
hasła nienawiśoi akądkolwiek one pocho­
dziły, muszą ustąpić duchowi tolerancji. 
Nienawiść niczego stworzyć nio zdoła, a 
myaprzedewszystkiem musimy się oddać 
pozytywnej twórczej pracy*.

P olsk ie  a e ro p la n y  nad  
K atow icam i.

W uzupełnieniu sprawozdania z uro­
czystości wkroczenia wojsk polskich na 
G. SIąsk zaznaczyć należy, że po połu­
dniu ukazały się nad Katowicami dwa 
wojskowe samoloty polskie przybyłe z 
lotniska krakowskiego. Było to pozdro­
wienie G. Śląska przez lotników polskich.

Dzień wczorajszy przeszedł w Kato- 
wicach w dalszym ciągu w nastroju świą 
tecznyra. Miasto jest udekorowane. Woj­
sko polskie jest przedmiotem gorących 
owacji. Wiele osób przybyło z całuj Pol­
ski, relem obejrzenia polskich Katowic.
O fia ra  Polaków  a m e ry k a ń ­

sk ich  dla p o w stań có w .
Gen. Sikorski za pośrsdnictwem gen. 

Szeptyckiego przesłał głównemu zarządo­
wi Związku b. powstańców górnośląskich 
w dniu wkroczenia wojsk polskich na G. 
Śląsk na rzecz wdów i sierot po pole­
głych powstańcach—kwotę 3.000 dolarów 
(12 miljonów marek polskich) wręczoną 
mu, jako ofiarę zebianą wśród Polaków 
w Ameryce i oddaną do jego dyspozycji.
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m i M i
XI Z A P O W IE D Ź ! !
Nie k u p u j  p r z e d t e m

d o p ó k i  s i ę  n i e  
p r z e k o n a s z ,  ż s

n a j t a n i e j  i n a j l e p i e j
n a b y ć  m o ż e s z  
k o n f e k c j e  d a m ­
s k ą  i m ę s k ą

■■■■ w f i rm ie  ----

H. SIELCER i S-ka
1 Aleja Nr. ii — Telefon 149.

gdzie na skiadzie znajdziesz 
bogaty wybór ubrań męskich

od 18.000 do 45.000 mk., palt mę­
skich od 18.000 do 35.000, palt 
damskich od 10.000 do 50.000, ko- 
stjumów damskich od 30.000 do 

60.000 marek.

T a rn o w sk ie  Góry.
Ew akuow ano część wojak angielskich, 

p rzew s in i#  a r ty le r ję .  Reszta  będzie ew a ­
kuow ana  w niedzielę rano do niemieckiej 
części powiatu ta rnogórsk iego , p raw do­
podobnie do Mikulczyc. W poniedziałek 
wkroczą wojaka polakie do Tarnogćry . 

Huta K ró lew sk a . 
Rozpoczęła się ew akuacja  wojsk k o a ­

licyjnych a drugiej a trefy  obszaru p lebis­
cytowego, po stronie polskiej opuszczą 
wojaka te  H utę  Królewską. W czw artek  
w k ro e ią  do H n ty  Królewskiej wojska poi 
skis.

Wróżby o B. Śląsku.
J a n  D ł u g o s z  z  N i e d z i e l s k a .

(1410. — C hsrograpb ia  reg n i  Poloniae)  
Bolało n n ie ,  te  K ró les tw o  Polsk ie  

szarpane było de tąd  i rozryw ane przez 
rozm aits  Indy i narody . Teraz  szczęśli­
wy at mienię slabie i swoich spółczesnyab, 
że oczy nasze oglądają  połącteoie się k ra  
jów  ojczystych w jedną  całość, a szczę­
śliwszym byłbym jeszcze gdybym  docze­
ka ł  za ła sk ą  Bożą odzyskania i zjedno­
czenia z Polską  Śląska.

Z radością  zstępowałbym do grobu i 
słodszy u la łb y m  w nim odpoczynek. (Tło 
maczanie Borneuiana w y lan e  w Lesznie— 
Lissa  1810.

S t a n i s ł a w  P o m i a n  Ł u b i e ń s k i  
(1640.— Dzieje rokoszu Z ib rzydow sk isgo)  

Nadejdą czasy, kiedy sobie Ślązacy 
przypom ną swój k ra j ,  od k tórego odpadli 
i wrócą d s  niego. A Polska  będzie B ia ­
ła  zawsze poddostatkiem  argum entów  a- 
by udowodnić p raw a  swoje do Ś lą sk a ,  
k tórych nie mogło ebalie ani przedawni* 
nie ani p ryw atne  układy. (Tłómaczenie 
A. lech e rs .  Dzisjopisy krajowe. P e t e r ­
sburg . 1855)

K s i ą d z  S z a f r a n e k .
Z mowy Ottona księcia B ism arcka  wy 

głoszonej w Sejmie prusk im  w L is to p a ­
dzie r. 1886 ).

. J e s te m  zdumiony widząc, do jak iego  
stopnia żywioł polski rozw laął się na 6 .  
Ś ląsku, gdyś aa mejej młodości nis w ie ­
dziano nic o podobnych tendencjach w 
te j  prowincji. P i i rw s s e  zjawisko tego ro 
dzsju, o k tórem  pam iętam , pochodziło od 
pewnego księdza. Było to w izbie posłów. 
J a  miałem miejsse tu ta j  (mówca w skazu ­
je  na praw icę), gdy pewien ksiądz, nie­
jaki l i a f r a n e k ,  siedział po tej stronie 
(mówca wskazuje  na lewicę) albo lepiej 
powiedziawszy sta ł  po tej s tronie . Oto 
bowiem, jak  się [rzecz mięła: P rzy rzek ł

swoim zwierzchnikom, ie  n igdy  już a is  
zasiądzie na lewicy, jednakże nie prsy- 
rzekł, że nie będzie tam stał i źe nie bą 
dzie głosował s t ą  częścią izby. To też 
posiedzenie mogło sobie t rw ać  naw et 6 
godsin , a on przecież stał c iąg le  ja k  po 
aąg, sk ładając dowód siły muskularnej,  
k tó rą  musiałem podziwiaś mimowoll.

To była p ierw ssa  nota polska w kwe 
slji G. Śląska.

P rz y  sposobności przypom nę, bo są 
jeszcze może w izbie posłowie, k tó rzy  jak 
wówczas ta  zasiadali razem ze mną, że 
ów poseł prsy  każdej sposobności mówił 
po polsku, i że zwykł był cytować przy- 
słewia polskie , k tó re  mniej więcej w y r a ­
żało tak ą  myśl: T ak  samo, ja k  je s t  nie­
możliwa taka , a taka  rzecz— tu było po­
rów nanie  jak ieś ,  wzięte s życia zwierzę­
cego —  tak  same polaoy i niemoy nigdy 
nie będą przyjaciółmi. T aka  by p ie rw s ia  
nuta k tórą  ta  usłyszałem*.

Krawiec damski
J. Szubski

II-0B A leja 39 .
w ykonywa: palta , kostjum y i futra 

Ćeny prayatąpn al

Najświeższe wiedimości
Przesilenie rządowe trwa.

W ARSZAW A, 22.6 teł. wł.
Na komisji rozpoczęli piastowcy i so 

•jaliści opozycyjną obs trnke ją  zm ierzają­
cą do tego, a ie b y  nie d o p u ic ić  
do z a ję c ia  s ię  k w s s t ją  p r z e ­
s ile n ia . W tyai tez celu ta sąd a l i  d y ­
skusji nad zniesieniem uchwał sejmowych, 
które  wyznaczają w łaś i iw ą  rolę Naczelni 
kowi P a ń s tw a  i Sejmowi prsy  tworzenia  
rsądu .

W toku tej dyskusji zaa takow ał poseł 
Woźnicki Piastoweów o to. Iż  jednego  
dnia popierają, d rug iego  zaś obalają  P r s a  
nowskiego, p rsew leka jąc  w ten sposób 
przesilenie.

Poseł C kądsyśsk i  oświadczył, że o ile 
p rzesilenie  będzie się nadal p rsec lągać  
klub jego  będsie m usia ł zastanowić się 
nad tern, czyby wególe nie uetąp ić  s 
Sejmu.

Poseł M atakiewics postawił wniosek, 
ażeby Komisja Główna upoważniła m a r ­
szałka do ponownego zwrócenia się  do 
Naozelnika P a ń s tw a  o wykonanie praw a 
inicjatywy w pewołaniu rsądu .

Posiewie Związku Lud. N ar .  s tw ie r ­
dzili jednak , że wniosek tak i je s t  zby te ­
czny, gdyż skoro  Naczelnik P a ń s tw a  
i rz e k ł  się tak iego  p raw a  przed k i l te m a  
dniami z pewnością nie zeohce t e r a s  z 
niego skorsys tać .

O sta tecsn ie  wniosek M atakiewicza 
upadł. Także  wniosek aoijaliatycsny, w 
myśl którego sp raw a  miałaby przejść z 
komisji g łównej na  p lenum  sejm ow e, nie 
otrzymał się.

Uchwalony natom iast  zoatał wniosek 
posła R asse ta  (Zjedn. Mieszcs.), dom aga­
jący się odrocaenis posiedzenia komisji 
głównej do sobety.

W  opozyeji s tanęły  przeciw ko temu 
Z i i ą z a k  Lud. Nar., Chra. Dero. i Naród. 
Chrs. S tr .  Lud.

Zgon Taiko Jonn sou .
RZYM, 22.6 tel. wl.— Rumuński prezy 

den t  min. i min. spr. zagr., Take Jenescu 
zm arł na anginą.

Wiadomości pilityczoe.
K om prom is p rzn d w yb orozy  
s o c ja lis tó w  z  p ia sto w o a m i.
• W sp raw ie  kom prom itu  między P ia- 

s tow cam i i socjalistami odnośnie do o rdy  
nacji wyborczej doohodzą nas n as tępu ją ­
ce szczegóły:

Piastowcy zaproponowali 'so c ja l is to m  
pew n e  zmiany w pro jekcie  o rdynac ji  wy 
borezej. Mianowicie p rzyzna li  jeszcze 24 
mandaty.

W  ten sposób ilość głosów na każdy 
m anda t  zm aiejszy  sią z 63 tysięcy wybór 
ców na 56 tysięcy. Co do Ust p ańs tw o­
wych te  P iastow cy zgodzili się na usto­
sunkow anie  licsby  posłów, wychodzących 
z ich list do liczby posłów, które  wyjdą 
z ich okręgów.

Natom iast zas trzeg a ją  sobie Piastow ­

cy, że na lis tę  państw ow ą mogą k a n d y ­
dować ty lko te  s tronnic tw a, k tó re  zdo 
będą  a a n d a ty  co najmniej w sześciu o 
k ręgach .

Klub P P S . propozycję tę uznał za mo 
żliwą do przyjęcia i swoją odpowiedź u 
sależnił jedynie od p a r t ra k ta c j i  z innemi 
grupam i robotniczem i i m ie sz c z a ń sk im i  
w Sejmie. W  tyra celu toozą się ro k o w a  
nia z N PR .,  K PK . i Klubam m ieszczań­
skim.

Jago  B kscB lencja  Lenin 
w y z d r o w ia ł.

O stanie  zdrowia L en ina  wydano na- 
s tępujący  biuletyn: Niedomagania żełądka 
i  je l i t  znikły zupełnie obecnie po 10-iu 
dniach. W szystkie organy w ew nętrzne  są 
w zupełnym poriądku .  T em pera tu ra  i ten 
tno  normalne. W szystkie  objawy zaburzę 
nia obiegu krw i ustały. P ac jen t  szuje się 
dobrze, odczuwa tylko p rzyk re  bezczyn­
ność, zaleconą przez lekarzy Biuletyn 
podpisali: prof. K lem perer, prof. Krae- 
mer, lekarce  Koszewnikow \ Lenin, oraz 
przedstawiciel kom isar ja tu  ludowego dla 
sp ra w  zdrowotnych, Sołowiew. 
M on arch iśc i n ie m ie cc y  p r z y ­

g o to w u ją  r e w o lu c ję .
W  sferach lewicowych niemieckich 

krąży uporczywa pogłoska, źe orgesze i 
m onarch is tycz ie  związki niemieckie przy 
gotowują znowu nowe zamachy p rzeciw ­
ko obecnemu rządow i, mające rozpocząć 
się nie tylko w P ruaach  W schodnich, ale 
jednocssśa ie  w P o o e ra n j i ,  B ran d e ib u rg j i  
t Westfalji.

Zapow iedzią  praygo tow ań  do t$go  za 
machu są obecnie odbywająoe się zjazdy 
Sohntz i T ru tzbundów , manifestacje na 
cześć H in d e n b irg a ,  posa tem wiece i 0 -  
b rady  różnych  bundów , jak o  też parady  
przed  dawniejszymi aonarch is tyoznym i 
genera łam i Goltzem, M ackensenem  i Hia 
śenburg iem .

N a  13 czerwca zapowiedziany był w 
Berlinie zjazd delegatów wszelkich f a r ­
macji orgieszowskioh, k tórzy uczestniczy 
li w niemieckich igrzyskach  wojennych. 
Zjazd ten aw aśać na leży  jako  zg ro m a-  
d ssn ie  kontrolne wszystkich reakeyjnych  
w ojskow ych sił.

Podobne monarch istyczne-wojskowe 
zgromadzenie ma s ię  odbyć 28 czerwca 
we W8zystkiek większych miastach, rz e ­
komo dla zam anifestowania  protestu prze 
ciwko trak ta tow i w ersa lsk iem u.

O ile robotnicy niemieccy nie sprzęci 
wią się  tym manifestacjom i zg ro m a d z e ­
niom, m ają  przystąp ić  orgeszowcy i mo­
narchiści niezadługo do czynnej akcji. 
Czy P o lsk a  m o że  sa m a  o b ro ­

n ić  s ię  osi b o lszew ik ó w ?
Generał de Lacroix  omawia na szpal- 

taoh „T em ps 'a"  h is to r ję  armji sowieckiej 
i po ls tie j .  W kró tk ich  zarysach przedsta­
wia ogólny przeb ieg  w alk  P e lsk i  z czer­
w ona a rm ją  Trockiego i  Budionnego, oraz 
wykazuje związek ich działań z polityką 
niemiecką. Kończy zaś ostrzeżeniem przed 
machinacjami niemiecko - resyjskiem i, lecz 
wnioski jego  są  dla Połski wręcz opty­
mistyczne. „Mojem uczuciem jest —  pi­
sze —  że w razie potrzeby  Po lska  z n a ­
lazłaby znowu dowódców i żołnierzy, o- 
żywionych tą  samą w iarą  i tą  sam ą e- 
n s rg ją ,  co w sierpniu  1920 roku. Wolno 
jednak  zapytać, czy będzie ona w p rz y ­
szłości równie odosobioną, ja k  była w o- 
wym czasie. Narody, otaczające ją , rozu­
mieją, że wojskówy b o j u s z  Niemiec i r z ą ­
du Sowietów stanowiłby dla nich rzeczy­
wiste niebezpieczeństwo i że wszelka ak­
cja militarna, skierowana przeciw Polsce, 
byłaby w konsekwencji g roźbą dla ich 
istnienia. T a  sytuacja i te perspektyw y 
byłyby dostateczne dla zaostrzenia ich 
przew idującej ostrożności w razie, gdyby 
t rzeba  ją  było obudzić". Co do wartości 
wojsk czerwonych, genera ł  de Lacroix 
sądzi, że nia są  one zdolne, mimo rze te l­
nej • iły , do s ta łego podtrzymania akcji 
ofenzywnsj. Groźby Trockiego są  raczej 
fan faronadą i tak tyką  budzenia strachu, 
niż zamiarom bezpośredniego czynu. N ie ­
mniej wobec t r a k ta tu  w Rapallo należy 
mieś sie na baczności.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
Gmommtra p r z y s ię g ły

K o ś c i u s z k i  JN; 1, m i e s z k a n i a  3 . 
N a  m o c y  u p o w a ż n ie n ia  M in is te r jum  Ro 
b ó t  P u b l iczn y ch  i G łó w n e g o  U rz ę d u  
Z ie m s k ie g o ,  p rzy jm u je  p a rc e la c je ,  K o -  
m a s s a c je ,  podz ia ły  pas tw isk  i in n e  p o ­

m ia ro w e  roboty .

■■■■■■■■■■
Każdy Oszczędza

kto s ta le  rob i s w e  zakup y u

J. RZĄSI ŃS KI EGO
w  C z ę s t o c h o w i e  K o ś c i u s z k i  19 a

poleca: trykotiny, jedw abie  g ładk ie  i d e ­
seniowe, wszelkie tow ary do wypraw 
ślubnych, cze-su-cza i a lpaga m ary n ark o ­
wa, korty, m aterja ły  roletowe, płaszcze 1 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo­

nowe nowości.

Każdy się może przekonać!

m i m i i
i r o n i k a .
Episkopat polski na Jasnej Górze.

Zjazd  E p is k o p a tu  p o lsk ie g o  w ypadł 
W dn iach  u ro czy s ty ch  dla Polsk i w c za  
s a c h  p o łą c z e n ia  G . Ś lą s k a  z M a c ie rz ą .

P ie rw szą  w ięc  m yślą  z e b ra n y c h  Bi- 
k upów , p rz e d  t ro n e m  nasze j  K ró low ej 
P an i ,  było p o d z ię k o w a ć  z a  o t rz y ­
m a n ą  o p ie k ę  n a d  P o ls k ą  i p r z y łą c z e ­
n ie  Ś lą sk a .  O p ie k a  ta  bow iem  M atk i  
N a jśw ię tsze j  spraw iła , iż ta  p ra s ta ra  
P ia s to w a  dz ie ln ica  po 600 le tn ie j  n ie ­
woli pow róc iła  c h o ć  n ie c a ła  do  M a c ie ­
rzy. P r o s z ą c  w ięc  M a tk i  M iłos ie rdz ia  
n a d  p o zos ta łym i d z ie ć m i  w niewoli o 
o p ie k ę  ifa p o d z ię k o w a n ie  za  o t rz y m a n e  
d o b ro d z ie js tw a  o d p ra w io n a  z o s ta ła  M sz a  
Sw . po  k tó re j '  o d śp ie w a n o  u ro c z y s te  
„ T e  D e u m “.

W z ru s z a ją c a  b a rd z o  by ła  ta  chwila  
g dy  ca ły  E p isk o p a t  w raz  z 0 0  P a u l in a ­
mi, d u c h o w ie ń s tw e m  św ie c k im  i l iczn ie  
z e b r a n e m  ludem  w ie rn y m  z  całyrn z a ­
p a łem  śp iew ali  t e n  p ra s ta ry  hym n  A m - 
b roz jańsk i .

O b ra d y  z jazdu  r o z p o c z ę to  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  J E  ks. A rc y b is k u p a  Bil- 
c z e w sk ie g o .  P ió ro  trzy m a ł  J .  E . ks. 
B iskup  P rz e ź d z ie c k i .

U ch w a lo n o  i w ysłano  d e p e s z e  h o łd o ­
w n icze  do O jc a  Ś w ię te g o ,  ja k o  głowy 
C h rz e ś c i j a ń s tw a ,  do  N u n c ju sz a  P a p i e ­
sk ie g o  i g ra tu lacy jn y  d o  W o je w o d y  
Ś lą s k ie g o  R y m e ra  z rac j i  p rz y łą c z en ia  
Ś lą sk a .

Ile w p ła c o n o  daniny?
Do dnia 20 b.m. ua ogólną sumę mk. 

296.a24.402 fen. 11, nałożonej na  p o w lt t  
częstochowski, wiejski, nadzwyczajnej d a ­
niny państwowej, wpłacono 219  085.451  
mk. 64 fen.

Z jazd  p r a sy  p row insjonal*  
n ej. D j  Zarządu  Zw. P r a s y  Prowiaejn- 
nalaej powołano na prezesa p. Radw ana, 
na wiceprez. Modlińskiego, a a  se k re ta rz a  
p. M onsiorskiego. Członkowie: Pasiorkow  
Bbt ^Częstochowa), T eska  (Bydgoszcz), 
W ilkoszewski (Częstochowa). P lu ta  (P io tr  
ków), zastępcy: Massalski (Kielce), ks. 
K ruszyński (W łocławek).

Dni śląskie w C z ą s M a w ie .
Na zebraniu  Komitetu w dn. 21 b. m. 

pod przewodnictwem p. S ta ros ty  Kflhna 
i sek re ta rza  p. Raszkowskiego uchwalo­
no co następuje:

1) Uroczystość w l e r b s c h  ma być 0 - 
graniozuna do wysłania  przedstawicieli 
m iasta , pow iatu , cechów i korporacji ze 
sztandaram i;

2) Sekcja obchodu w H erb sch  opracu 
je  plan sam ego  obchodu.

3) Ogłosić w pismach, że wyjdzie w 
oznaczonym dniu, gedzini9 wkroczenia 
W ojsk  Polskich w Herbach specjalny po­
ciąg. Życzący sobie wziąć udział w tej 
uroczystości winni się zapisywać w o- 
zaaczenym miejscu przez Sekcję. P rzejazd 
do H e rb  bezpłatny.

4) U roezystość  w Częstochowie ma 
się odbyć 15 lub 16 lipca. P ro g ra m  prze 
widuje: s )  w wigilje  obchodu, wieczorem, 
zbiórka pod JaBną Górą, pochód na cmen 
ta r*  św. Rocha, nabożeństwo żałobne na 
cm en ta rzu  przy grobie  poległych pow­
stańców śląskich i złożenie wieńców, b) 
N azsju trz  rano o godz. 10 nabożeństwo 
z udziałem wszystkiemi korporacji  
mi, cechów, szkół i wojska; e) , po 
nabożeństwie pochód zatrzym a sią a*  u-
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K I N O

NOWY
P ro g ra m  o d  p ią tku  23 c z e rw c a  

do n iedz ie l i  25 W łącznie.

S z c z e g ó ły  w p ro g ra m a c h .

D e m o n s tr o w a n y  b ę d z ie  o r y g in a ln y  d r a m a t  w  5 d u ż y c h  c z ę ś .  p. t .

WAMPIR z p i ę k n ą  i s łynną  w roli g łów ne j

Józefiną Coliną
W s p a n i a ł a  t e c h n i k a ,  W i d o k i  o l b r z y m i c h  a m e r y k a ń s k i c h  k o p a l n i .
— P o d r ó ż  o k r ę t e m  z  p r z y g o d a m i  z  N e w  Y o r k u  d o  N e a p o l u .  —

S i l n e  n a p i ę c i e .  Ż y w a  a k c j a  n i e  p o z w a l a  w i d z o w i  n a  c h w i l ę  o d e r w a ć  s i ę  o d  o b r a z u .

— A n o n s :  —

W  n a s t ę p n e j  z m ia n ie  
p ro g ra m u  u k a ż e  s ię  
d r a m a t  życ iow y  p. t.

Głos sumienia
z  a ł y n o ą

F e r n  A n d r a .

l ic j  parkowej, m órą  projektuje się p rz e ­
mianować na „Lubliu lecką", następnie na 
Centralnej, k tó rą  projektuje się nazwać 
„Śląską". Komitet zwróci się do Magistra 
tu  i Rady Miejskiaj o zaakceptewanie 
pro jek tu .

5) Komitet zwróci się do M agistra tu  
i Rady miejskiej z propozycją  założenia 
kamienia węgielnego pod pomnik na miej 
scu obramem ku uczczeniu synów ziemi 
Częstochowskiej, poległych w walkach za 
Ojczyznę.

8) W dniu uroczystości ma się odbyć 
kw esta  na inwalidów górnośląskich.

7) Zaprosić delegatów z Lubliuca w 
przeddzień obchodu i odpowiednio ich 
przyjąć.

8) O  wszelkich posiedzeniach i po ­
stanowieniach należy komunikować prasie  
miejscowaj.

9) Do Komisji redakcyjnej z*pro»zo- 
no pp. Dr. Nowaka 1 Guzowsfciege.

10) Kom itet plebiscytowy na zapocząt 
kowanie akcji uroczyści złożył na ręce 
skarbn ika  Komitetu p. Wojciechowski#- 
g# mk. 10.000.

11) Postanowiono urządzić w tym dniu 
odczyty zaprosiwszy specjalnych p re le ­
gentów. Posiedzenie zamknięto o godzinie 
10 wlecz.

K ajety Górnośląskim. W a r ­
szawski .N asz  Sklep" ofiarow ał dzieciom 
górsośląskim po plebiscycie tysiąc kaje­
tów szkolnych, na okładkach zaś umiesz­
czono .R o tą "  i wiersz Makuszyńskiego, 
powtarzany dziś przez wszystkie dzieci 
na Slasku.

O d r o c z e n ie  w p r o w a d z e n ie  
m on opolu  t f t u n io w e g o .  Jak  do­
wiadujemy się, w sprawi# monopolu tytn- 
niowego ministerstwo ekarlm napotkało  
przy arealizowaniu jego na wielsie  trud 
nońci z  powodu kraku odpowiednich k re ­
dytów. W skutek  czego zroaliiowanle mo­
nopolu tytoniowego nastąpi dopiero w po­
czątkach przyszłego roku.

P oziom ki. Na mieście ukazały się 
poziomki, czereśnie i ag res t ,  lecz ceny na 
te  ogrodowe speejały eą tak  wysokie, że 
tylko można patrzeć, ale ni# kupować. 
Dziwna rzecz, sprow adzam y z Włoch po­
marańcze i ludność je kupuje, ho nie są 
droższe od miejscowych owoców.

U r z ę d n ic y  p ań stw o w i o t r z y  
m oją w lipco 8 0  p ro c .  dodatku  
Na miesiąc lipiec przyznany został urzęd­
nikom państwowym ten sam dodatek co 
w miesiącu eserwcu, t. j. 60 pror. od 
psnsjl, a poza tern o trzym ają oni także 
20 prec. d sd a tek  uchwalony przez Rsdę 
ministrów.

O c z y t e ln e  p o d p isy w a n ie  
p ism  u r z ę d o w y c h .  Bardzo często 
■ ja rza ją  się wypadki podpisyw ania przez 
kierowników biur państwowych pism u rzę ­
dowych w sposżb nieczytelny, wobec 
ez tgo  w raz ie  konieczności podania do 
wiadomości publicznej lub innego urzędu 
takiego  pisma, robiona je s t  na keńcu a d ­
notacja: .podp is  nieczytelny".

Prezydjam  Rady ministrów, wyeho 
d*ąc z założenia, ż# pow*ga o rganów  
urzędowych wymaga, aby pod wsztlkiemi 
enuncjacjami urzędowymi, pedawaaemi 
do wiadomośoi drogą przedruku, m i e s z ­
czone było nazwisko urzędnika, podpisu­
jącego  ak t  oryginalny, zwróeiła się do 
ministrów poszczególnych z prośbą  o wy 
danie odpowiednich zarządzeń, k tóreby 
zap eb ieg ły  podpisywaniu pism urzędo­
wych w sposób nieczytelny.

Z akaz. Na czas t rw an ia  przem arszu  
wojsk naszych na Ci. Śląsk, województwo 
kieleekie wydało zakaz sprzedaży napo­
jó w  »Ikoholowych, zaw ierających więcej 
niż 25 pooc. alkoholu w szeregu miejsco­
wości nadgrauicrnyeb.

W inni przekroczenia zakazu karani 
będą grzyw ną bo 20 mkp. lob miesięcz­
n y *  aro8zt#m, w razie zaś pow tó rn e j*  
niezastosowania się do przepisów, ulegną 
karze  do lOo tya. mk. lub 8 miesięsznego 
aresztu.

Druk ban k n otów  w s tr z y m a
ny. Druk banknotów polskich zoBtał od 
kilku tygodni całkowicie przerw any.

Państwowe zakłady grzficzne zajęte 
są obecnie wyłączni# drukiem banderoli 
m arek  stemplowych i innych papierów 
przynsszących skarbowi znaczne korzyści

Nareszcie więc prasa  drukarska  p rze ­
s ta ła  być już źródłem naszych „docho- 
dów“ państwowych.

Budowa dróg gminnych.
Z a w ią z a ła  s ię  sp ó łk a  d ro g o w a , c e le m  

w y b u d o w an ia  s z o sy  C z ę s t o c h o w a —O l­
sz ty n — L elów  o d  m. C z ę s to c h o w y  do 
g ra n ic  pow. C z ę s to c h o w s b ie g o .

D o  spółk i n a le ż ą ,  jak o  d o b ro w o ln i  
cz ło n k o w ie ,  gminy: O lsz ty n  z u d z ia łem  
17 p roc .  ogó lne j  sum y k o sz tó w  b u d o ­
wy, P o to k  Z to ty  z u d z ia łe m  25 p roc . i 
S e jm ik  pow . C z ę s to c h o w s k ie g o  z  u d z ia ­
łami no  15 p ro c .

B udow a te j  drogi w ed ług  p rz y ję te g o  
p rz e z  sp ó łk ę  D ro g o w ą  s ta tu tu  p o trw a  
lat p ięć .

P o ża r . W* wsi Lutowi#c pod Ż a r ­
kami, przed kilku dniami uderzył piornn 
w stodołę, k ‘óra  spłonęła wraz z chle­
wom. S tra ty  wynoszą kilkaset tysięcy 
marak.

P obic ia . M ir js n n a  Małolepsasi. zsm. 
w Rakowi# przy ulicy W esołej nr. 8, iż 
przyszli do jej tn iesikania  w stanie n ie­
trzeźwym Franci*s*k Lompę, zam. w Ra- 
kowie przy ul. Kościelnej nr. i 1, Stefan 
Ratm an, zam. w Rakowie przy alicy Spa­
cerowej nr. 8 i F ranc iszek  Grzyb, zam. 
w Raaowie w domu fabrycznym i  pobili 
ją  dotkliwie, zadając ranę nożem w p raw ą  
ręk ę .

Za opór. Stefan Ciesiurski, zam. 
przy ul. Bolesłswskiej nr. 8 i Edmund 
Grabowski, zsm. przy ul. Mostowej nr. 17 
pobili na  ulicy Bór S^.ynię f e lb a r a ,  zam. 
przy  ulicy Targow#j i na sku tek  in te r ­
wencji Policji, Giesiurski s tsw ił  poaterun 
kow em n opór, cheąc go rozbroić.

O g ł o s z e n i e .
P o d a je  s ię  d o  w iad o m o śc i ,  ż e  na  m o cy  z a tw ie rd z o n e g o  p rz e z  w ładze  

p ań s tw o w e  s ta tu tu  i uchw ały  R a d y  M ie jsk ie j  z dn 8  c z e rw c a  b. r. n raz  o k ó ln i ­
k a  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę t rz n y c h  z  23 kw ie tn  a  b. r. X  62 ji550 , z dn iem  
20 c z e rw c a  b. r. M ag is tra t  w p ro w ad za  p o b ó r  p o d a tk u  k o m u n a ln e g o  od  sp ro w a ­
d z a n e g o  do  C z ę s to c h o w y  piwa i p o r te ru  k ra jo w e g o  po 1 mk. 25  fen . od  litra

,» ,, z a g ra n ic z n e g o  po  2 mk. 50 fen . od  litra.
W ła ś c ic ie le  z a k ład ó w , sp ro w a d z a ją c y c h  do  C z ę s to c h o w y  p o r te r  i piwo, 

obow iązan i p iśm ie n n ie  do dn ia  25 bm. zg łos ić  do M a g is t r a tu  (p o k ó j  7 o k n o  
2 ) o t rz y m a n e  od  20 b. m. t r a n s p o r ty  p iw a  i p o r te ru  w raz  z listami p rz e w o z o w y  
ml i o ryg ina lnym i ra c h u n k a m i  d o s ta w c ó w .

N ie s to s u ją c y  s ię  do p o w y ż sz e g o  u le g n ą  k a rz e  na  m o cy  ustaw y z 17 
grudn ia  1921 r. do 1.000.000 m a re k  g rzyw ny  lub a re sz tu  na  3  m ie s ią c e

P re z y d e n t Dr. i .  M a r c z e w sk i .
Lawmk L. I l ie p r ze c k i.

WAŻNE DLA PAŃ! 
 ■■■■—  ...

Baczność!
MAGAZYN

F. R U S S O C K I E J
I A l e j a  Ni 9.

P o le c a  na  S e z o n  letni B a tys ty  
E tam iny , S a ty n y  tu re c k ie  na 
p o d sz e w k i  a d a m a s z k i ,  G a -  
bard iny , S zew io ty ,  B o s to ­
ny F r o te e ,  w e łn ia n e m u -  
szliny. O s ta tn ia  N o ­
w ość . W w ielk im  HURT 
w y b o rze  firanki, 
p rz e ś c ie ra d ła ,  i DETALI 
obrusy, k o ł ­
dry, kapy . 
i t. p.

B A C Z N O ś  C l i  
Również roboty ręczne nakład rysowniczy.

Olbrzymi pożar pod fizęstoćhow ą.
M iljonow e straty. —  « to  pod­

palił?
W  poBesji Jan a  Sołtysiaka, sam. w# 

wsi Łobodno gm. Miedźno wybuehł po­
żar, a następnie przeniósł się na sąs ied­
nie zagrody gospodarskie, p n j c s e m  spa 
iiło się: Janowi Sołtysiakowi dom, 2 s to ­
doły, 2 obory , piwnica, koó, 2 krowy, 3 
owca, 14 ku r  oras wszelki* sprsę ty  do ­
mowe i narzędzia rolnicze. S tra ty  ogólne 
wynoszą 2.564.000 mk. —  Juljsnowi Ł a ­
da dom, 2 Btodoły, 3 piwnic#, 1 obora, 
koó, 2 świnie, 4  owoe, 7 kur, 4 gesi, na- 
rsędzia  rolnicza i sprzęty domowe oras 
30,090 mk. 'gotów ki. S tra ty  ogólne wyno­
szą 3,203.000 mk. — Jadwidze Kowalik 
dom, stodoła, 2 obory, narzędzia  ro ln i­
cze #raz  sprzęty  domowe. S t r a ty  ogółne 
wynoszą 1.168.000 mk. —  Anieli Pom y­
kała  dom, 2 cbory, szopa, piwnica, na­
rzędzia  rolnice 1 gospodarcze o raz  sp rzę­
ty domowe. S tra ty  ogólne wynoszą mk.
1.235.000. Juljaaowi Katyl dom, stodoła, 
narzędzia rolnicze i gorspodarczs o ra s  
sprzęty  dom*w#. S tra ty  ogólne wynoszą 
mk. 625.000. Franciszkowi S loaina , dom, 
okora, szopa, narzędzia rolnicze i sprzęty 
domowe. S tra ty  ogólne wynoszą 1.132.000 
mk. Antoniemu Słonina 2 domy, stodoła,
2 szopy oraz narządza rolnicze i sprzaty 
domow#. S tra ty  ogólne wynoszą 1405000 
mk. 1 Stanisławowi O w csarłew i ob o ra  1
3 owce. S tra ty  ogólne wynoszą 95.000 
mk. J a k  twierdzą pogorzelcy p#wstał t  
powodu podpalenia prz#z K scpra  W ilks ,  
zam. we wsi Łobodno, k tóry  n lejednokr# 
tnie odgrażał bra tu  swemu Antoniemu 
Wilkowi spaleniem. Wilk został areesto- 
wany i przesłany do Sędziego Sledcsego 
I r*w iru  w Częstochowie.

U jęcie  d e z e r te r ó w .  Zostali a- 
resstowani przez posterunek policji p a ń ­
stwowej w Rędzinach Ignacy H alb in lak  
i E dw ard  A nzorger dezerterzy  22 pułku 
ułanów, których przesłano do sądu w e i-  
skowego rejonowego w Częstochowie.

Za w łó c z ę g o s tw o .  Został sra-  
sstowany przez P os te ru n ek  Policji P a ń ­
stwowej na stacji Częstochowie Nareys 
Olsz, który się wałęsał na s tacji w sali 
klasy III, nie posiadając dowodów eso- 
b istysb. Wymienionego przesłano do miej­
sca przynależności, celem stwierdzenia 
tożsamości osoby.
l i  K rad zieże . M arjanna Skwarczyń- 
ska, zam. przy ul. K rakow skie j nr. 31, 
zameldowała, Iz có rka  jej Jsn ina , la t  19, 
sk rad ła  g a rde robę  w artcśei mk 74.500 i 
zbiegła.

W gm achu poczty Bronisław!* Hsl- 
berg, zam. przy ul. Piłsudskiego nr. 1 usi­
łowano skraść  portm onetkę  s kieszeni 
palla. Sahw ytasy  na miejscu Mleczyzław 
Lutkiewicz, la t  18, zam. przy ul. Ogrodo 
wej nr. 79, karany  już sądownie za k ra ­
dzież sprowadzony zost«ł do Kom isarja tu .

Przy  ul. Jassogórsk ie j nr. 19, z mie­
szkania Jadwigi Boguckiej skradziono ze- f „
ga rek  srebrny damski i garderobę warto- L ek era -d en tjfe te
ści mk. 30.000. Kradzieży dokonał* s iu -  ( r l i ę i t j ł W J ł  T i l l  (T f ł lP T *  -  T t a l Y l  
żąr-a Boguskiej Antonina Kosien, k tó ra  po ' J U . o l d W a  L > U ^ a J t 5 I  D t / U l
dokonanej kradzieży zbiegła. „j. P iłsu d sk ie* #  Na 17.

Uwaga:
NOWOURUCHOMIONA 

C h em iczn a  F abryka  M ydła
„ S A L W A T O R "
p zy  ul. S t r a ż a c k ie j  Afs 4

o b o k  łaźni k ąp ie lo w e j .
Poleca najlepsze i najtaniej po hurtow ej 

cenie mydło M 1 zawierające 
o d  63  — 6 8  poc. ttu ezozu .

Do mieszkańców 
miasta Częstochowy i okolicy.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę, 
że w dniu 30 Maja b.r. otworzyłem

MAGAZYN OBUWIA
w Częstochowie II-ga Aleja nr. 39

. . . f i r m .  „ W Y G O D A "
Właściciel j .  Sztybelman.

Posiadam na składzie najnowsze fasony la 
klerków, prunetek oraz sandały męskie, damskie 
i dziecinne. — UWAGA: od 1-go czerwca do 

1-go lipca b. r. celem zyskania liczniejszej kli- 
jentell sprzedaję po cenie kosztu jak  również 

przyjmuje obstalunki.
Uważajcie na adres W ygoda Il-ga Aleja Nr. 39

Ważne dla Panów! ■
W f i r  m i a

Bławat” £91
I Aleja 14 (dom p. Frankego)

rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę­
skich na garnitury, spodnie i palta 

po c e n a c h  n ajn iżezyoh .
Ś w ie ż o  n a d e a z ły  n a  a e z o n  l e ­
tni: zefiry, kretony, satyny, muśliny, 
batysty, etaminy we wszystkich ko­
lorach i deseniach. Wielki wybór Je- 

dwabin i trykotin.

Dla gospodyń! r“ °3-ej do 7-ej
wieczór.

Zgub iono portfel zawierający 
  gotówkę oraz doku­

menty na wyjazd do Francji na imię Stasl- 
sława Janeczka.

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

K ra k o w sk a  l ,  o b o k  S lo w .  R o ln iczeg o .
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
N a j le p s z e  ź ró d ło  ta n ie g o  kupna! 

Z w ra c a ć  u w ag ę  n a  adres!



4. „Kurjar Częstochowski' 23 Czerwca 1923 H 140.

Program od piątku |dn. 25-go do 
wtorku dn. 27 go  czerwca 1922 r. TEATR „ O D  E O N ) }  UWAGA! P o c z ą t e k  o s t a t n i e g o  

s e a n s u  o g o d z .  IO-ej w i e c z ó r .

f f c —  Z J L  i  A r c y d z ie ło  K in e m a to g r a f ic z n e  p ie r w s z e  z cyk lu  z a s z c z y tn ie  | | v j A |
U f t V 9 i  o d z n a c z o n y c h  na k o n k u r s ie  w  G r a n d  P a l a i s  w  P a r y ż u .  I I Z l 9 i

M otto: Wierni nie łączcie się z G iauram i i bezbożnymi, 
k tórzy szydzą z waszych obrzędów religijnych. 
Bójcie się M iaha jeżeli kochacie proroka.

(W yjątek z K oranu).WBKEW ALLAH0VI (Visages voiles—  ames closes)
Opowieść romantyczna z życia Wschodu 
napisana przez H enryku  Roussfela i prze 
robiona dla filmu w 6->u wielkich aktach.

W roli giownej ulubieńcy Publiczności 
gwiazdy ekranów paryskich EMMY LYNN i MARCEL VIBERT

Kl-
-  -  O

-Hadijol—S a id -

Hadid-

S O B Y: — -  
Ben Khedlra, szeik plemienia 

ieduinów  p. A. BRAS. 
Ben Khedim, jego syn  p. Marcel VIBKRT

Gisele de Ohamblis, jego żona p. KMMY LYNN. 
Armand de Perignoii, kapitan p, BOGAKRT. 
Jean  Gerrardi p. MEDORI.
Ali —Ben—KI—Khedim, są sa d  Kil—H adijda.

K hallla, jego najmłodsza có rka  p. ALICE Filie. 
M essaoudah, służebna Giselli p. SABELLI. 
Mahomed—Ben—K a'l, inaczej Karl von Fahren-

kampf.

ISzczegóły w programach. Z pow odu  nadzw yczaj kosz tow nej dz ie rżaw y  ob razu  c s n y  m i e j s c  p o d w y l s z o n a .

TEATRmm:
ul. Panny Marji 19.

Program od poniedziałku 19
czerwca i dni następnych.

Dramat egzotyczny w sześciu aktach.

MISS BERYLL , m<«
KAPRYS MILJARDERA W KOLI TYTUŁOW EJ.

Obraz ten, prawdziwe arcydzieło filmowe, cieszył się wielkiem powodzeniem w pierwszorzędnych kino­
teatrach warszawskich.

K in o - t e a t r Program  od czw artku '22 czerwca i dni nastęonyeh.

„ L E G U  N “  Zuzanna Grandais w wybitnym dramacie p. t.
ul. Dąbrowskiego 12. Ulubienica publiczności

ZWYCIĘSTWO PRAWDY
Nad program :

Okolica wiecznej zie­
leni i słońca.

Pracownia Gorsetów

J ó z e ft t a

c  p o k o j o w e  
C w wielkim wyborze.
r  Przyjm ujem y wszelkie robr ty malar-
f  skie i tapetowanie
1  po  e o n a c h  p r z y a t^ p n y e h .\ Gostyński i Opoczyński
f  ul. P i ł s u d s k i *  . *  25.
/  fvis a  Vls stacji). ■ •
Y Oddział w Lodzi ul. Zielona IB,

V ^ A / V N / \ A A « ^ / V A / N ^ \ y

<
<

i
i
*
<

III-cia Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów  hyglenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego system u, zale­
canych przez doktorow,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzym ania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjm uje obstalun- 
fcl z w łasnych i powierzonych m aterjałów , iów- 

nleż reparacje, pranie 1 przefasonowywanle, 
Ceny zniżone. 

Ł _ a » s « « * w s * s a s s s ^ — n >«■■

C h r z e śc ija ń sk a  F abryk a  
M ydła

„DOBOSZ”
w  C z ę s to c h o w ie

ulica W a rs z a w s k a  Ni 57. 
poleca najlepsze mydto zawierające od

63"|0 d0 6 6 °lo t ł u s z c z u  
T an io ! T an io !

Na nadchedzący sezon wiosenny i letni
p r z e r a b ia  k a p e lu s z e

filcow e 1 słom kowe, dam skie i męskie na naj 
nowsze fasony

f irm a  c h r z e ś c i ja ń s k a
K o ś c i u s z k i  S 3 ,  m i e s z k .  II.

^ r w w w

l T A P E T Y  i

N a js k u te c z n ie js z y  ś r o d e k
p r z e c i w k o  

Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu,
Niemocy, malokrwistości (anemji)

Brakowi apetytu, ztemu trawieniu i t. p.

P I G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
w y r  Lab. F a rm :  „ A P .  K O W A L S K I "  w  W a rs z a w !* ,  M io d o w a S.

Skutek wprosi, zdumiewający, ujawnia się już po zuzyciu pierwszego flakonu
Żądać w aptekach i sk ładaeh aptecznych.

F ab ryk a  papy d a c h o w e j
M.  B E M A  w Częstochowie

O ls z t y ń s k a  JSTs I.
(Zi pni)

poleca w najlepszym gatunKu po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  e z s a k ę  p r s p a -

r e s a n ę  k a r b o l i n e u m  etc.

Na sezon letni!]
poleca

M A G A ZY N  B Ł A W A T N Y
pod firm ą

Kornherg j Szumacher 1
przy  ul. P s n n y  M arji Ni II,
(Aleja 1) w podw órzu  p a r te r ,  

vis a vis b ram y .
Etaminy deseń. podw. szer. ■£;

od mk. 2500 metr. ■  
Kretony „ .  575 „ p
zefiry koszulowe „ 450 „ m
Batysty „ „ 650 „ ■

oraz wielki wybór wełen, bosto- ■
nów, satyn i płótna widzewskie ■  

i żyrardowskie k?
po e o n a c h  f a b r y c z n y c h !  |

F o r t e p i a n y
Syn, ul Jasnogórska 11.

i pianina ao  w y ­
n a ję c ia  Poroś i

-  -  
Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym podaję do wiadomości Sz.  
KlijsnteM  m. Częstochowy i okolicy, iż 
został otworzony M ag a zy n  O buw ia  

p o d  f ir m ą
IM B E R M A N A

I Aleja 8 sklep w podwórzu praw a strona .
Posiadam na składzie w wielkim wybo­
rze najnowsze fasony t. j. prunelkl, la ­
kierki, płócienne ja k  roan ież męskie i 
dziecinne, rrzy jm u ję  obstalunki i wyko­

nywam w ,c iągu  48 godzin.
U w a g a !  C sn y  k o n k u r s n c y j n  .

 ..........  . : = = ź>

Djagnostyczno-Ieczniczy

Gabinet Rentgenowski
D r .  A r n o l d  B r a m

C zęstochow a, K ościuszki JNfe 1. 
Telefon H 450.

DOKTOR
P A W E Ł  B R 0 N I A T 0 W S K I
ul, Panny Marji ‘21 (obok teatru  P aryskiego) 

c h o r o b y  w en ery czn i*  i s k ó r n e
Przyjm uje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — l w  południe,

Lekarz-dentysta
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul. Panny Marii (I Aleja) M 10.
Przyjm uje codziennie od 9-sj rano do 1 po poł. 

od 2—7 wiecz. Telefon 250.

R a ju p o r c z y w sz y
Ból g ło w y  i m i g r e n ą

usuw ają  p roszk i z k o g u tk ie m
„MIGRENO WERW O SI 11“

Sprredają wszystkie apteki i składy 
apteczne.

Za 6 5 0 0 »
cate u b r a n ie m?

Za 2.000 Mk-
na ca łą damską

s u k n i ę
na ________

skie
z dobrego kortu

można nabyć w znanej firmie

J .  D a w id o w ic z  * S —
I A ls j a  7. T s l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane l baw ełniane mater- 
jały  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

n a u c z y c i e l k a  świeżo przy­
była z Brukseli! udziela lekcji i konwersacji 
francuskiej oraz m uzyki. W iadom ość w „Kn- 
r jerze1*.
T  L   Z I s  na Zawodziu <Hen-
W U f f I C £  p l a C  ryka, Mirowska. 
Olsztyńska etc.) z budynkam i nawet bardzo 
zniszczonymi, lub bez. Ewentualnie gdziein­
dziej na przedmieściu (W arszaw ska, za trzema 
Krzyżami Kawla, Kazarm iana, Krakowska, za 
M ottami etc.) O ferty  w „Kurjerze" dla Włady- 
sław a G. 1

kartę powołania wy- 
A g U D I O D O  daną przez Komisję 
poborową w W ieluniu Danielowi Jakubowi 
czowi.

kartę  powołania wy-
  daną przez Komisję

poborową w W ieluniu na imię Antoni Maniak.
Z g u b io n o

Redaktor 1 Wjfdawoa: A dam  P ac io rkow sk i.

o  „  . .  „  „Jj 4 morgi ży ta na
s p p z e a a m  pniu. W iadomość 
ul—Kościuszki 46^gospodarz. 
r p  » • sita. rafir. siatk i druciane, tka-
i t O Z l f C  ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien w yrabia Władysław 
Sclbirowski, Rynek W ieluńkl 32, telefon 324.

Odbito w Drukarni „U D ZIA ŁO W EJ-.


